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CENY OGŁOSZEŃ:
Z* w iersz m ilim etrow y przed 
M> groszy, w  tekście 35 groszy, 
j s  tekstem  25 gr. Ogłoszeni* 
,*be!aryczne 50 proc, * świg- 
tet Eiie 25 proc. drożej D robne 
ogt łszeni* po 5—10 groszy z* 

w yraz. N ajm niej 1 zł.
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Spisek na życie marszałka Piłsudskiego.
Aresztowanie w Warszawie prezesa lw ow skiego oddziału zw. hallerczyków

tajem niczych obrządów,

F 1L J E : Będzin, hotel Bristol, teł. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13.
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Kontrolerzy skarbowi wspólnikami oszustwa

w bielskiej rafinerji sp iry tusu  Fraenkla.

Kurjcr K rakowski” do­
nosi. W brygadzie dla spraw  
w y t y c z n y c h  przy urzędzie  
śledczym we Lw owie  '/jawił 
się w poniedziałek 14 b. m 
członek zarządu związku  
hal lerczyków w e  L w ow ie  A
ll?izy. ff.®’! 8- inkasent  l w o w ­
skiej lilji banku polskiego  i 
oświadczył ,  i e przyszedł  o- 
skarżyć prezesa związku hal  
l erczyków we Lwowie  Bole­
s ława Eustachiewieza
0 nam aw ianie go do zam or­

dowania  
prezesa rady ministrów m ar­
szałka Piłsudskiego.

Piorunująca ta wiadomość 
wywołała początkowo u o- 

^becnych powątpiewanie w 
normalność umysłową mówią­
cego, jednakże dalsze jego 
zeznania usunęły te w ąt­
pliwe ści, gdyż Preiss w dro 
biazgowy sposób przedsta­
wił dzieje swojej znajomości 
* Eustachiewiczem.

poznał się z nim przed 
dwoma laty na jeanem z ze­
brań poselskich posła Mą- 
czyóskiego w e L w ow ie  fi 
zaangażowany został przez 
Eustachiewieza dh inkaśenta 
Stowarzyszenia „Jedność na­

rodow a* . Zbliżenie pomiędzy 
nimi nastąpiło w czasie w y­
borów prezesa związku hal­
lerczyków. Preiss prowa­
dził agitację na rzecz Eusta- 
chiewieza, który aczkolwiek 
w armji Hallera nigdy nie 
służył, został dzięki wpły­
wom postronnym

obrany prezesem. 
Eustaehiewicz zaobserwo­

wał fanatyczne oddanie Preis- 
sa dla prądów prawicowych
1 w tym czasie nastąpiło, 
4^ew 'ne  dla spotęgowania 
w umyśle Preissa nastrojo- 
wości, zsprzys;ężenie go. 
Odbyło się ono wieczorem w 
lokalu „Jedności narodowej", 
przy ul Kopernika Nr. 20 we 
Lwowie przy zainscenizowa-

_ n i u r ^  '.

przypominających ceremonje 
masońskie.

W ciemnym przedpokoju 
ujął ktoś nieznany Preissa 
za rękę i zapytał go uro­
czystym głosem,

czy chce służyć sprawie.
Po otrzymaniu odpowiedzi 

twierdzącej wprowadzono go 
do pokoju. Tu na niskim sto­
liku stał krzyż i paliły się 
dwie świece, przy których 
świetle ujrzał Preiss

czarną zasłoną,
z wyciętymi w niej dwoma 
otworami. W otworai h tych 
błyszczały czyjeś oczy. Za 
zasłoną rozległ się uroczy­
sty głos, w którym Preiss 
poznał głos Eustachiewieza, 
wzywający

do złożenia przysiągł.
Dokładnej treści, złożonej do Warszawy

niera propozycję i roześli 
się, nie podawszy sobie r ę ­
ki. Od tego czasu — według 
zeznań Preissa — zaczęła w 
nim wzrastać niechęć do E 
ustachiewicza, a  zarazem 
zaszła zmiana w politycznych 
zapatrywaniach. Ostatecz­
nym rezultatem tej zmiany 
jest
doniesienie o wszysikiem  p o ­

licji.
Według dalszych, niemniej 

wmżnych rewelacyj Preissa 
pierwsza ulotka p. t. „Komu­
nikat lwowski nr. t"  była 
drukowana przez Eustachie- 
wicza w y  go drukarni we 
Lwowie przy ul. Krzywej. 
Kolportował Eastachiewicz 
przy pomocy kliku osobni­
ków, iktórych nazwiska Preiss 
wymienił.

Lwowskie władze policyj­
ne odniosły się natychmiast

BIELSKO, 19. 1 1 . Sensacyj­
ny obrót przybrała afera spi­
rytusowa w fabryce Fraen- 
kla.

Aresztowano trzech urzęd­
ników kontroli skarbowej, 
którzy brali udział we wszy­
stkich tych machinacjach. Są 
nimi st inspektor Stanisław 
Beli z kontroli skarbowej w

Bochni i urzędnik Włodzi­
mierz Łodyga z kontroli skar­
bowej Kęty.

Suma straty, jaką  państwo 
poniosło obliczona początko­
wo na 200*000 zł., obecnie 
wynosi n ewątpliwie pół mit- 
jona. Kara, jaka miałaby 
przypaść w myśl ustawy, wy­
nosi pizeszło 10 miljonów zł.
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FELEUBAH! |
W restauracji „CRISTAL" w  Będzinie j

przy ul. Małachowskiego 14 |
z dniem 19 b. m. rozpoczynają się dancingi pod kie- §

rownictwem §

z n a n e g o  tancerza HENRYKA FUNARSłtiEGO i  
oraz dw uch tancerek

Koncert codziennie od godziny 7-ej, dan- f  
cingi od godziny 9-ej wieczór. f

Co sobotę i niedzielą Five o‘clock odg. 4—6.
przysięgi Preies sobie nie 
przypomina, ale pamięta sło 
wa, w których jest mowa o 
„karze śm ierc i za  zdradą t a ­
jem n ic  zw iązku dla  obrony 

w iary i o jczyzny“.
Po obraniu Eustaehiewi- 

cza prezesem związku hal­
lerczyków, t. j. z początkiem 
b. r  toczyły się między Eu­
stachiewiczem a Preissem 
częste rozmowy na te at 
werbunku ludzi potrzebnych
do „rozgryw ki“ z obecnym  

rządem.
Kulminacyjny punk tych roz 
mów nastąpił w połowie lu­
tego b. r. przed pogrzebem 
legjcnistów z pod Rarańczy 
w lokalu „Jedności" przy ul. 
Konernika 20 w*e Lwowie.

Eustaehiewicz zapytał wów 
czas w ręcz Preissa:
„Czybpście sią nie m ogli p o ­
święcić dla spraw y i zam or­

dować P iłsudskiego“?
Preiss odrzucił z oburzę-
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N ajpotężniejszy film wytwórni Polskiej
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« S |Ś j ,.skawy udział biorą: Łaskawy udział biorą:

8 —  I! D oficerowie i szeregowi Marynarki W ojennej 
“  ! i Handlowej oraz Lotnictwa Polskiego
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o „»afpk w dnie powszednie o godz. 4-ej popoł. 
Poczatea w niedzielę o godz. 12-ej w południe.

n i e r w s z v  seans w dnie powszednie i dwa 
N 8 P‘ n, , r pierwsze w  niedzielę ceny biletów 

50 sr. do 1 zł. 20 gr.
  m Ju b i leu szo w y  fi lm  w arsz .  f. „E s te f i lm “N a s tę p n y  p r o g r a m . J J

N O C  Miłości 1 v,lm 9 Banky i Ronaldem Colmanem.

z żądaniem  aresztowania
przebywającego U-.i obecnie 
E n tach iew lcza .

Okazało się, źe  pomimo  
przeszło blisko miesięcznego 
pobytu nie był on zameldo­
wany, wskutek czego poszu­
kiwania trwały trzy dni. We 
czwartek po północy nade­
szła wiadomość, że
Eustachiewieza aresztowano
e godz. 11.30 w lokalu związ 
ku hallerczyków. Po a resz to­
waniu przewieziono go do 
pałacu Blanka, gdzie mieści 
się główna komenda policji, 
a w mieszkaniu przy ul. Be­
dnarskiej 17 dokonano re ­
wizji.

Wiadomość o aresztowaniu 
Eustachiewieza wywołała we 
Lwowie

olbrzym ie wrażenie’
albowiem jest on powszech­
nie znany, jako człowiek, 
wysuwający s :ę na czoło 
wTszelkioh imprez Z. L. N.

Onegdaj o godz. 6 rano roz­
poczęły się

we Lwowie rewizje
w poszukiwaniu członków 

/wywrotowej konspiracji i ma- 
terjałów. Kolejno przeprowa­
dzono rewizje w drukarni a- 
kademickiej przy ul. Krzy­
wej, u kasjera  związku hal­
lerczyków, Hsnojdy i u stu­
denta Wandokanty. Policja 
uzyskała podczas przesłuchi- 
wań wiele prób pisma, co u- 
'łatwi prowadzenie dalszego 
śledztwa.

Rewizje trwrają bez przer­
wy i przynoszą bogatv ma­
terial. "

Władze policyjne otrzyma­
ły z Warszawy wiadomość, 
że aresztowany Eastachie- 
wicz będzie odstawiony do 
Lwowa do dyspozycji władz 
sądowych.
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U U G in a ,  ^  dniach 19 i 20 b. m., t j .w  sobotę i niedzielę od- 
U w ń y C f  będzie się zabawa taneczna z urozmaiconym progra­
mem od godz. 4-ej po poi do 1-ej w nocy, z której to zabawy 
przeznacza się 10 proc. ogólnego obrotu na miejscową straż 
o c h o tn ic z ą

Z  p o w a ż a n ie m

Zarząd R estauracji „Crlstal'* 
w Będzinie
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Spółka Akcyjna
„S iec i  Elektryczne
podaje do wiadomości, że w końcu ubiegłego miesiąca

z o s t a ł  u ru ih om ion y  odcinek B ę d z in -Z a w ie r c ie
linji dalekonośnei przesyłowej Bątfzin - Cząstothowa 

o napięc iu  35 UOO w o l tó w .
Powyższa łioja przesyłowa jest zaczątkiem elektry­
fikacji Z a g ł ę b i a  Dąbrowskiego w granicach powiatów 
Będzińskiego, Zawierciańskiego i Częstochowskiego, 

przewidzianej w uprawnieniu rządowym Nr. o.
Uruchomiony odcinek przebiega przez teryto- 

rjum miast i gmin: Wojkowice Kościelne, Ząbkowice, 
Rokitno Szlacheckie, Zawiercie Duże, Poięba, Mie­
rzęcice, Kromołów. Z począskiem przyszłego roku 
zostanie uruchomiony dalszy odcinek linji dalekontś- 
nej do Częstochowy, obejmujący miasta i gminy: 
Pińczyce, Mrzy głód, W lodowice, Myszków, Koziegłowy, 
Koziegłówki, Choroń, Rudnik Wielki, Żarki, Huta Sta­
ra, Kamienica Polska, Grabówka, Bleszno oraz przed­
miejskie okolice Częstochowy: Stradom i Zacisze.

Z uwagi na uruchomienie linji przesyłowej, a 
tudzież na konieczność prz\ gotowania programu bu­
dowlanego dla sieci rozdzielczych w POS7czeeólnych 
gminach, S iółka Akcyjna „SIECI ELEKTRYCZNE 
zwraca się niniejszem do gmin, zakładów przemy­
słowych i osób, zainteresowanych w poborze prądu,

o zg łaszan ie  zawczasu swego zapotrzebow ania.
Wszelkie informacje oraz ew. porady techniczne 

udzielane są w sposób wyczerpujący w biurze dy­
rekcji Spółki w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 9, oraz 
w biurze w Zawierciu, ul. Giunwaldzka 6. ^

Dostawa prądu obefmuie wszelkiego rodzaju zas toso­
wanie e ektrwczności, jako to oświetlenie mieszkań, ulic,
potrzeby przemysłowe i t. d. ___ —  — ,
ś “ ~ Warunki dostawy prądu korzystne a dla zakładów prze­
mysłowych specjalne indywidualne umowy.
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V __________

?\m & ionoszi żs...
— Znanv działacz komuni­

styczny Adolf Jcffe popełnił 
samobójstwo,

— Wczoraj rozpoczął się sąd 
marszałkowski nad posłem 
Korfantym Sędziami naznaczeni 
zostali: Diamand i Żółtowski, 
którzy na superarbitra poprosili 
posła Sf, Thuguta.

— W sprawie fałszerstwa 
rent węgierskich zapowiedz ane 
są dalsze no^e aresztowań a 
Idzie rzekomo o dwóch cudzo­
ziemców, którzy dopuścili się 
nietvlko fałszerstwa papierów 
weg erskich, ale także polskich 
bonów skarbowych,'

— W min. rolnictwa przy­
stawiono do opracowania pro­
jektu o izbach rolniczych.

— Prof. Kemtnerer nadesłał 
na ręce posła polskiego w Wa- 
szyngtonie list z podziękowa­
niem za odznaczenie go orde­
rem Polonia Resbtuta. W l.ście 
swym pisze p. Kemmerer. że 
ocenia honor, jaki go spotkał, 
ale nie czuje się godnym tego 
honoru, List swói koń zy prof, 
Kemmerer następująco: „Jeżeli 
kiedykolwiek będę mógł od- 
dać jakąkolwiek przysługę Pań­
skiemu krajowi proszę mną 
rozporządzać".

— Dnia 17 b. rn. w gmachu 
min komunikach rozpoczęła się 
konferencja kolejowa polsko 
sowiecka w sprawie podpisa­
nia umowy o komunikacji to ­
warowej bezprzeładunkowei 
między polskiemi koleiami i 
kolejami sowieckiemi Konfe­
rencja potrwa około 10 dni, 
Ze strony sowieckiej udział w 
niej bierze trzech delegatów

— W kopalni węgla pod Jo- 
hannesburgierr. na głębokości 
tysiąca metrów zawalił się 
chodn'k podziemny. Około 20 
pórmków zostało odciętych. 
Dotąd zdołano wydobyć trzech 
zabitych.

Akcja ratunkowa połączona 
jest z wielkiem niebezp eczeń

Nr. £70

. Miód
kuracyjno-odżyw czy pod gwarancją  

p raw d ziw y  15 zł. za 5 kg.
1 kg. ładnych prawych

g rzybó w  20 zł.
ty lko  w ' sklepie

Koziołkowa i Jędryczka.

stwem, dlatego też istnieje mała 
nadzieja uratowania zasypa­
nych górników.

— Zatooiony na Bałtyku ho­
lownik „Górnik", spoczywa na 
dnie morza w głębokości 33 
metrów. -.Vydobywanie holow­
nika z dna morskiego rozpocz 
n e Się na wiosnę.

Wybory do izb handlowo-prze- 
myślowych

odbędą się dopiero po rozpi­
saniu wyborów do ciał usta­
wodawczych. Ponieważ te o- 
statnie odbędą się z końcem

lutego, wyborów do izb han­
dlowych oczekiwać należy w 
połowie roku .1928
Również i wybóry da Izb ręko-

dtialniczych 
odbędą się po wyborach do sejnau,
Sprawa wyborów do izb 

rzemieśln czych uległa ponow 
nej zwłoce. Według ostatnich 
wiadomości z Warszawy o a po­
siedzeniu komisji opiniodaw­
cze! w min. przem. i handlu 
postanowiono wybory do izb 
rzemieślniczych odroczyć do 
okresu po wyborach parlamen­
tarnych.

Praca spóirlzieicz
drogą do podniesienia kultury społecznej mas pracujątyrft.

W walce o podniesienie 
poziomu kultura lnego mas 
pracu jących jest k i lka  waż 
nych, aczko lw iek niesłusznie 
niedoceniany eh o d c i n k ó w .  
Jednym bodaj z na jważnie j­
szych. jest odcinek pracy 
spółdzielczej, mającej donio­
słe dla budowy now *j  psy­
ch ik i robotniczej znaczenie.

O ile bowiem ży ;ie współ­
czesne wnosi w swoim cało- 
kształcie w ie le  czynników, 
działających ujemnie na i tak 
niską ku lturę mas pracują­
cych, o ty le spółdzielczość 
z je j speoyficznemi cechami 
stwarza doskonałe warunki 
d rozwoju działacza robot­
niczego i do rozwoju ku ltu ­
ra! nego poszczególnego człon 
ka spółdzielni.

Spółdzielnia spożywców ma 
w  swoim ustro ju uderzające 
podobieństwo do republik i. 
Gospodarkę muszą prowadzić 
ludzie, tworzący coś w  ro ­
dzaju rządu. Zagadnienia go­
spodarcze, u jawnia jące się 
w ciągu ich  kadencji, wpły 
wają na przemyślenie i  opra­
cowanie planów, pomysłów 
czy idej.

W orbic ie tych zagadnień 
znajduje się dość liczne c ia ­
ło rządzące W trakc ie  p aey 
doskonalą się charaktery  i  
w yrab ia ją  się nowi ludzie 
tak bardzo potrzebni dzis ie j­
szemu światu

Z drugiej strony fala uświa­
domienia społecznego w jego 
najprymitywnie jszym bodaj 
sensie, ogarnia naj-zerszą 
masę robotników i pracow­
n ików  spółdzielców.

Soółdzielnia uczy ich łącz­
ności, zbiorowości. Spółdziel-

Y ve lin e  Ram baud i E. P>ron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

106
Po dwóch dniach nie miał 

już ani okruszyny sucharów, 
ani k ro p l i  wody.

Po czterech dniach c ie r­
p ia ł n iewymowne męczarnie 
głodu i pragnienia Próbował 
żyw ić  się płazami i  owada­
mi, lecz za każdym razem 
wstrząsał się ze wstrętem na 
w idok  tego pokarmu.

Siódmego dnia u trac i ł  e- 
nergję, siły i ledw ie ciągał 
nogami. Przestał cen ć nawet 
samo życie, ale os'abieaie to 
przestraszało go, gdyż wy 
stawiało na ś merć męczeń­
ską. Zdawało mu się, że w i ­
dzi już krążące naokoło i 
węszące zdobycz zw ierzęta 
d z u ie ,  pantery i hieny. G iy- 
by upadł byłby pożarty żyw ­
cem.

Człowiek uczciwy nie u- 
n iknalbv tego losu straszne­
go. T y lko  w ie lk i ło t r  może

się zdobyć na tak zajadłą 
walkę ze śmiercią

Gdy siódmego dnia po po­
łudniu wszedł na Diewielką 
łąkę, spostrzegł na trawie 
ślady nóg ludzkich. Stanął i 
zaczął nasłuchiwać.

Wtem, jak gdyby echo mu 
zyk i niebiańskiej, doleciały 
uszu jego glosy ludzkie.

— Na pomoc! — zawołał i 
nieprzvtomcy padł na ziemię.

— Gdy o tworzy ł oczy, spo­
strzegł, iż leży na łóżku, pod 
namiotem, a obok niego sie­
dzi człowiek młody, o twarzy 
sympatycznej i oczach ła ­
godnych, jak  gdyby oczeki­
wa ł na jego przebudzenie.

— Odżyłeś pan nakoniee—- 
odezwał się nieznajomy. — 
Napij się pan ićgo, doda ci 
to sił.

Podał mu zrobione z tykw y  
naczynie, z któr*go H ipolit, 
pociągnąwszy dobry ły k  ja  
kiegoś płynu ożywczego, u- 
czut się rzeczywiście znacz­
nie rz* źwiejszym.

— D iękuję panu—rzekł.— 
Zawdzięczam mu ocalenie 
od śmierci. G ly b y  mię pan 
nie uratował, byłbym umarł 
z wycieńczenia.

— I le  dni nie jadłeś pan?
— Cztery czy pięć dni. Pod

jącej w  treść człowieka, w 
jego mózg i serce. Idąc więc 
po l in j i  zaspokojenia mózgu 
i  serca członków spółdzielni 
osiąga się cel upragniony: 
wytworzen ie nowego typu 
Judzkiego, do jrza lsz igo  i do­
skonalszego.

A to ma znaczeń e p ierw-

iszorzędne dla budowy św iata
pracy, o k tó rym  m arzy ł Ż e ­
romski.

Spółdzielnie spożywców ma • 
ją  w ie lk ie  zadanie do speł- |  
nienia. W walce o rząd dusz £  
muszą w ięc być na pierw- 
szera miejscu. fr.)

nia przez swój interes ogó l­
ny dz<ała pedagogicznie, w y ­
tępia jąc egoistę, a tworząc 
typ obywatela społecznego.

Czy trzeba dodawać, jak 
doniosłą rolę ma to wycho 
wanie społeczne dla tych lu 
dzi, k tórym  f i ta ln e  warunki 
współczesnego ustroju soo- 
łecznego dały się n a jd o tk l i ­
w ie j we znaki?

Spółdzielnia uczy masę pra­
cującą rzeczy podstawowych, 
stanowiących podkład do 
przyszłego myślenie Spół 
dzielnia wskazuje, że kapituł 
może być „społecznym", t. j. 
wszystk ich i n iczy j zarazem, 
że nie kapitał sam rodzi zy­
ski, ale praca nasza, wobec 
czego należy się nam w  
Spółdzielni zwrot od zakupu, 
a nie wysoka dywidenda od 
udziału; że kapita ł w  gospo­
darce społecznej może i po­
w inien być najwyżej^środ­
kiem pomocniczym, a nie 
bezwzględnym panem.

Ten właśnie rozwój in ­
stynktu społecznego jest n a j­
cenniejszą zdobyczą ku ltu ­
ra lną  spółdzielczości

Stąd dia podniesienia k u l  
tu ry  maf^ pracujących pow­
stają nowe perspektywy. Nie 
należy ich pozostawiać sa- 
mopas, nie należy uczyć ty l 
ko życiem, trzeba sięgnąć do 
najlepszego arsenału, j i k im  
j* s t  słowo drukowane i słowo 
żywe.
*D> zdobyczy na tu ry  spo 

łeczno kultura lne j przybędzie 
wtedy krok  w  kierunku pod­
niesieni t ogólnego poziomu 
kulturalnego mas nracujacyck

Przed spółdzielczością leżą 
otworem tereny pracy sięga­

sklepieniem tego lasu, ciem- 
niej-zego od katakumb, t rud ­
no odróżnić dzień od nocy.

Na rozkaz włnścic ie la na­
miotu służący jego wniósł u 
d / iec  młodi go bawoła, talerz 
sucharów i karafkę wody
świeżej.

Merlu n igdy jeszcze nie 
jad ł z takim apetytem, jak w 
tej chw il i Z pieczeni pozo­
stawił kość tylko, wodę w y ­
sączył do ostatniej kropli. 
Gdy następnie w yp ił szklau- 
kę rumu, prawie zupełnie 
odzyskał dawne siły i humor.

W łaśc ic ie l namiotu przy 
g lądał mu się w milczeniu.

— Czem ja się panu wy 
wdzięczę za to, coś uczvnił 
dla mnie? —odezweł się Mer 
lu .—Sama Opatrzność zesłała 
pana dla ocalenia mnie, i  
trzeba trafy), że jesteś pan 
francuzem, rów ie jak i ja! 
Co za s z c z ę ś l i w e  spotkanie!

— I ja cieszę się z tego 
spotkania, dało m i ono bo­
wiem możność wyświadcze­
nia przysługi rodakowi.

— Niech nan przebaczy mi 
tę ciekawość, b cz chciałbym 
poznać nazwisko pańskie, 
bym lepiej mógł zachować 
wspomnienie zbawcy m tgo 
życia.

Wojewoda kielecki zawita do Zagłębia
Program 3 dniowego pobytu wojewody w Zagłębiu.

W środę, dnia 23 b m. 
przybywa do Zagłębia w o je ­
woda k ie lecki, p. Korsak.
Pan wojewoda przybędzie z 
K>ele o godzinie 8 w ieczo­
rem do Będzina i  zostanie 
aa peronie powitany przez 
przedstawicieli m iejscowych 
władz i  zar/ądów.

W czwartek, dnia 24 b. m. 
p. wojewoda zwiedzi staro­
stwo, wydzia ł powiatowy, 
magistrat będziński, z łoży 
wizytę ks. dziekanowi 7dm- 
niaicowi, oraz dowódcy 23 p. 
art. polowej, poczem wyje- 
d/.ie do Dąbrowy, gdzie od 
wiedzi magistrat, radę zjazdu 
przemysłowców górniczych, 
kmnisarjat polic ji, dom lu d o ­
wy, szkotę górniczą, oraz 
będzie gościem klasowego 
związku górników i ehrześ- 
c jańskich związków zawo­
dowych.

W piątek, daia 25 b. m p.

Sprawa elektryfikacji Zagłębia.
Ważna obrady w starostwie w d. 18 i 19 b in .
W dniach 18 i  19 b m. 

odbywały się w  starostwie 
będzińskim dochodzenia ko­
m isyjne w  sprawie udziele­
nia uprawnienia e lek tryczne­
go na powiaty: będziński,
zaw iercki, o lkuski i chrza­
nowski „zrzeszenie e lektrow­
ni kopalnianych".

Doch.d-enia- przeprowa 
dzal z ramienia robót pu­
blicznych dr. Ka łuski (z wo­
jewództwa kieleckiego) w a- 
systeneji członków komisji.

Przedstawiciele miast i 
gmin z łożyli kom is ji szereg 
zastrzeżeń i uwag, dotyczą­
cych projektowanego upraw­
nienia.

Sprawa ta ciągnie się od 
la t 2 z górą, przyczena, jak  
wiadomo, pierwsze k rok i o

uprawnienie zrobiła elekirow- 
nia małobądzka, aie iy iko  na 
pewnej części wymienionego 
terenu czterech powiatów. 
Obecnie zadanie to podjęła 
grupa kopalni, posiadających 
w ie lk ie  e lektrownie .

Projekt e lektryczny kopalń 
jest traktowany przez r /ą d  
b. przychylnie, a, w szczegól­
ności przez m inisterjum ro ­
bót publicznych, które spo­
dziewa się, że kopalnie w 
tendencji spalenia jakna j-  
większej ilości miału, będą 
dążyły do jak najin tensyw 
n ej-izcj e lektry f ikac ji wymię*- 
nionych powiatów*, co będzie 
możliwe przy niskich etnach 
prądu.

VV tym też k ierunku — ni­
skich cen i wogóle dogodne-

— Nazywam się Oktawjusz 
de Roncieres, a nawet baron 
Oktawjusz de Roncieres, cho­
ciaż ty tu ł szlachecki w k ra ­
ju  tym jest próżnością n ie­
właściwą. Ale prezentacja ta 
wymaga wywzaj*mnieniasię 
z pańskiej strony i  sądzę, że 
nie poczytasz mi pau za n ie ­
dyskrecję, gdy zapytam, kim 
pan jesteś i skąd przybywasz.

Meriu podczas ucieczki 
swej przez lasy, sawany i 
błota przygotował się do od 
powiedzi na to pytanie, n ie­
uniknione przy spotkaniu s-ię 
z k imkolw iek.

Z ubrania więziennego nie 
miał na sobie najmniejszej 
jego cząstki. Na dwa dni 
przed Ucieczką w yrw a ł k a ­
wał płótna ze swych panta- 
lonów i zażądał, by wydano 
mu jego własne, dopóki nie 
naprawi tamtych. Na prośbę 
zgodzono się bez trudm  ści. 
W drodze pozbył się swej 
ku r tk i więziennej, no g owie 
zaś nvał zw yk ły  kapelusz 
słomiany z szerokiem ren 
dem, jedynie możliwy w tym 
k limacie podrównikowym. 
Koszulę skarbowa miał z cy ­
frami; K P. S W. (ko lon ia 
penitencjarna św. W aw rzyń ­
ca), wspólną zaróuno p rze­

wojewoda przyjedzie do Sos 
nowca, gdzie zw iedz i n a g v  
strat, zapozna się z pracami 
komitetu wychowania f iz ycz ­
nego i wojsko weg i, złoży 
w izytę prezesowi sądu okrę- j 
g-wego, odwiedzi związek 
pracowników przemysłowych 
i  handlowych, związek prze 
mysłowców, oraz klasowy 
związek robotników prze­
mysłu metalowego.

Następnie p. wojewoda wy 
jedzie do Bobrownik, gdzie 
zwiedzi urząd gminny.

W sobotę dnia 26 b. m. p. 
wojewoda d kona lustracjjl 
zakładów sejmikowych, po­
czem udzielać będzie w sta­
rostw ie audiencji, następnie 
p, wojewoda wyjedzie ust 
zwiedzenie gminy olkusko 
siew iersk ie j oraz do Siewie­
rza, gdzie zwiedzi szpital 
sejm ikowy. Wie zorem p. 
wojewoda powraca do Kiel#.

stępcom, jak  i  żotnierzoaj. 
To też na zadane sobie py­
tanie odrzekł bez zHjąknieą|^:

— Jestem paryżaninem * 
przedmieścia Satut-Marceau 
i nazywam się Paweł Duvi- 
v e f .  Zaciągną'cm się no 
wojska, jako ochotnik, w na­
dziei szybszfgo 7(b> bycia 
stopnia oficerskiego trzech 
la t byłem f e ld f e b le m  w ^ 0.r 
len ji Sw. W aw rz jń  a i  pew­
nym spełuienia m y ft1 nadzie j
gdy awantura o k o b i e t ę  
zwichnęła całą kamorę.

— Awantura o kobietę w 
kolortj penitencjarnej?

— Tak, niestety. W mieście 
Sw. W awrzyńca piękne i
ładne kobiety są osobliwo­
ścią Fatalm ść chciała, że
mile byłem przyjmowany 
p»*zez pevną śliczną kreolkę, 
w  k tó re j kochał się mój po­
rucznik. Przed tygodniem 
znajdowałem się właśnie U 
niej, nie doniy^*aJęc się gro­
żą ceco mi niebezpieczeństwa. 
Porucznik, zdaje się, powia­
domiony o tem, wysadził 
drzw i i spostrzegłszy mnie, 
rzuc ił się na mnie zę szpadą 
w  ręku.

(c. d. n.)
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go dla spo łeczeństw a rozw ią­
zania spraw y elektryfikacji 
idą zam ierzen ia  w ydziału  e- 
lek trycznego miuisterjum ro ­
bót publicznych (k tórego n a ­
czelnikiem  jest inż. K. Si­
wicki).

Spraw a powyższa m a n iez­
m iern ie  doniosłe znaczenie

dla pomienionyeh powiatów, 
na k tórych  te ren ie ,  dzięki 
niskiej cenie prądu , może 
pow stać  cały sze reg  now ych 
w arsz ta tów  pracy . To też 
jesteśm y przekonani, że w ła­
dze załatw ią tę  sp raw ę tak, 
jak  tego wym aga pomyślność 
naszego Zagłębia.

Ojcowie miasta Zawiercia pod zarzutem 
wymuszania łapówek.

Za 2 tysiące złotych mieli spowodować w ypłatą 37 tysięcy zł.
Do województwa kieleckiego 

została skierowana skarga prze 
C'w radnym ugrupowań a ży 
do lsk ieg o  Adolfowi Bornsztai- 
now . svnowi iego Bernardowi- 
Qers?onowi > Józef o^ i Trzebi- 
nerowi. Skarga zarzuca im, że 
podcza '• pełnienia obowiązku 
w zastępstw e prezydenta, ław­
nik Adolf Bornsztain, wraz z 
svnem swoim i r Trzebinsrem 
wvmus'H od znanych obywa­
teli Zawiercia braci Liberma 
nów 2 tysiące złotych za pod­
jęcie się przeprowadzenia sp ra­
wy wypłaty przez mag strat na­
leżności, za place, sprzedane 
dla miasta przez TJbermanów.

Bracia Libermanowie dali 
Bornsztajnowi weksle na sumę 
2 tysiące złotych i zażnaczyli, 
że z chw lą  otrzymania pienię-, 
dzy z kssy miejskiej należne 
im za sprzedane place w su-
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N ;e a - le ia

Dziś: Feliksa 
Ju tro ; OfiarowanieN.M .P. 
W sch ó d  Słońca 7.08. 
Z achód  3.40

R A D J  O.
Niedziela — 20 listopada.

W A R S Z A W A.
10.15 Transm isja nabożeństwa z ka­

tedry  pozmnAskiei.
18.00 Sygnał czasu, komunikat lotm- 

ezo-roeteorologiezny. kom unikaty „JP 
A. T.“.

12.10 Trnnsm’sja koncertu popularne­
go 7, 1 ilhartnonji W arszawskiej.

13.00 odczyt p t. „R ytm  w pracy 
saw d wej“ .

1 3 'z5 Udczyt pt. „W arszawa w pow­
staniu listopadowem"

14.00 odczyt pt. „W alka z  m o ttlicą"
14 20 O dczyt pt, „Tuczenie trzody

chlewnej1'
14 40 Odczyt pt. „Najważniejsze wia­

domości i wskazania rolnicze"
16.00 Komunikat meteorologiczny.
15 15 R eeiu l fortepianow y z Filhar. 

snonji Warszawskiej.
17.20 Rozmaitości
17 40 A udycja literacka.
18 Ho Komunikaty F A T.
18 45 O dczyt pt. „Dzieje zamku k ró ­

lewskiego r.a W ane u‘ V i JI.
19 10 Odczyt p t „Dranice Polski"
19.35 O d 'zy t pt. „Do gorących ź ró ­

deł w Hveravellir"
20 00 Przerwa.
20.HO Ki ncert. wieczorny.
22 00 Sygnał czasu i komunikaty; lot- 

mozo-raeteorologiczny, policyjny, i*.A T., 
sportowy ora nadprogram .

22.30 Transm isja mu/.yki tanecznej

K fl A K Ó W
10.15 Transm isja nabożeństwa z ka­

tedry poznańskiej.
12.00 rm nsmisia sygnału czasu, hej­

nału z Wieży M arjackiej i kom. lot­
nicze - meteorologicznego.

12 10 Transmisja z Filharm onji W ar­
szawskiej

1 4 '0  Pogadanka dla rolników; „Z a­
topione m Ijard "

14 25 og-danki dla rf liików , „N o­
we prądy  w ź wi. niu ś >iń‘.

15 15 Transmisia koncertu z Filhar- 
monji W i.rszs»skiej.

17 20 Rozmaitości.
17 40 Odczyt pt. „Stanisław  W yspiań 

ski"
18 43 Odo/.yt pt. „ Polowanie człowie­

ka dvluwial eg ."
19 35 1 ransrnisia z W srszawv odczy­

tu pt. Do gerąoych źródeł w Hvernvel- 
l i r ‘

20.00 Transm isja „hejnsłu" z wieży 
Mariackiej, komunikat sportow y,

20  30 Koncert.
22 00 i susmisja t  W arszawy.
2 '.SO  Transmisja muzyki salonowej

z restauracji „P arn io*"

tnie 37 tys złotych, natychmiast 
weksle fe wykupią

W międzyczasie Libermano- 
wie wnieśli skargę przeciwko 
magistratowi do sądu. Wkrótce 
.otrzymali wyrok i pieniądze; 
a kiedy Bornsztajnowie zgło­
sili się do nich z wekslami, 
wykupić ich nie chcieli. Spra­
wa nabrała rozgłosu i oparła 
się o woiewództwo, które całą 
sprawę przesłało do starostwa 
dla przeprowadzenia dochodzeń 
i przesłuchania świadków.

Spodziewać się n Jeży, że 
cała ta głośna już dziś sprawa, 
zostanie jaknaiprędzej przez 
władze rozpatrzona, tembar- 
dziei, że obaj Bornsztainowie 
zostali ponownie wybrani do 
rad tmeiskieś, a p. Adolf 
Bornsztajii usilnie ubiega się 
o zdobycie mandatu ławnika.

Tylka 4  d n i!  o d  n  l i s to p a d a  Tylko 4 d n i !
Wielka Epopeja Napoleońska

„CAZA’1 Napoleon Bonaparte
Sosnowiec, w Moskwie

Pierwszy seaus 5x/g w dnie powszednie — w niedzielę 3 ‘/t pop.

W niedzielę s e a n s  popularny o §odz. i 1/. po cenach zniżonych.

KINO

„Corso”
Będzin.

Od piątku 18-go listopada i dai nas tępne  
W ielk i p o d w ó jn y  p ro g ra m

Spowiedź przed szturmem

P O Z N A Ń
10.15 Transmisja nabożiństw a z kate­

dry poznańskiej.
12.00 Odczyt pt. „Główne zasady 

prawdziwej hi>d wli trzody"
12 25 O dczyt pt. „K oniuktury ekspor 

tO'»e < la bekonów polskuh"
15 15 Transm isja koncertu z  W ar­

szawy
17.20 Nadprogram , komunikaty.
17.40 Transm isja z Warszawy.
18 30 Audycja dla dzieci.
19 35 Odczyt pt. „O podróży na Is ­

landię"
20 00 Odczyt pt. „Polska pieśń ludo­

wa"
20 25 Komunika!: meteorologiczny.
20 30 Koncert wieczorny.
23.00 Sygnał czasu. K omunikaty spor 

towe.
22 30 Transm isja muzyki tanecznej z 

„Palais R oyal"

Repertuar teatry miejskiego
w Sosnowcu.

w  n ied z ie lę  p o ra n e k  o godz 
11. „K łopo ty  M arysieńk i" .

W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  w y s tę p  
a r ty s tó w  w a rsz a w sk ic h .

W  n ie d z ie lę  w ieczo rem  „N asza 
żonusia*1 a m e ry k a ń sk a  ko m ed ja  A- 
y e ry  H o p w o o d a  z p. ż d e ń k ą  Topol­
sk ą  w  ro li ty tu ło w e j,

nia właściw ych władz (m agi­
strat, kom isa rja t  p. p., gmina 
co do stanu majątkowego.

Nadto pragnący otrzym ać 
kupony, winni składać zaświad 
czen ia  P U P.P. w Sosnowcu 
wrzgl. ekspozytury  wr Z aw ie r­
ciu, stw ierdzające : 1) źe p e ­
tent jest za re jes trow any  w 
P.U P.P., 2) m iejsce zam iesz­
kania  (dokładny ad res ) ,  3) 
s tau  rodzinny (ilość osób, bę­
dących na  w yłącznem  u trz y ­
maniu bezrobotnego), 4) czy 
p e ten t korzysta  z zasiłków 
ustawowych lub doraźnych i 
w jakiej wysokości.

Ze względu na to, że ¥/o- 
jewództwo K ieleckie , l a  sk u ­
tek  starań  P.Z.Z P.P. i H., z e ­
zwoliło na wj dawanie po­
dwójnych kuponów  (t. j. za 
październ ik  i listopad b. r.) 
bezrobotnym, p ragaącym  z a ­
opatrzyć się w ziemniaki na 
zimę, zgłaszający się winni 
przy odbieraniu kuponów za­
znaczyć, że pragną otrzymać 
kupon na ziemniaki. B ezro ­
botni nie reflek tu jący  na ziem­
niaki o trzym ają kupony po­
je d y n c z e /

Po kupony należy się 
zgłaszać do lokalu k inoteatru  
„Zagłoba** w Sosnowcu, ul. 
Kościelna od godziny 13 ej 
do godziny 16 ej

P óźn ie jsze  zgłoszenia u- 
w zględniane nie będą.

Z S osnow ca,

KOMUNIKAT.
Polski zw iązek zawodowy 

pracow ników  przemysłowych 
i handlow ych w  Sosnowcu 
zawiadamia, że kupony żyw ­
nościowe dla bezrobotnych 
pracow ników  umysłowych 
w ydaw ane będą  w nas tępu­
jącym  porządku:

1. w dniu 22 b. m b ez ro ­
botni, nie pobiera jący  zas ił­
ków oraz z pob ie ra jących  ci, 
k tórzy  mają na utrzym aniu 
rodziny, złożone co najmniej 
z 4-ch osób (iącznie z bez­
robotnym).

2 w dniu 23 b. m. b ez ro ­
botni, pobierający zasiłki, 
k tórzy  m ają  na utrzymaniu 
rodziny złożone z 2 lub 3 o- 
sób (łącznie z bezrobotnym),

3. w  dniu 24 1 s topada 1927 
r. bezrobotni pracow nicy u* 
mysłowi, pobiera jący zasiłki 
—samotni.

Bezr. botni p racow nicy  u- 
mysłowi, nie pobiera jący  za­
siłków wzgl p o b i e r a j ą c y  za­
siłki z ak< ji ustaw ow ej, w in­
ni przedstawić zaśw iadcze-

( s)  Na p o w o d z ia n .  R o b o t ­
n ic y  h u t y  „ K a t a r z y n a ” z łożyl i  
n a  p o w o d z i a n  M a ło p o ls k i  
w s c h o d n i e j  s u m ę  1664 zł.  98 gr.

( s)  Z p o s ied zen ia  zarządu  
m ia s ta .  N a  o s t a t n i e m  p o s i e ­
d z e n i u  z a r z ą d u  m i a s t a  p o s t a ­
n o w i o n o ,  s to s o w n ie  d o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  p r e z y d e n t a  Rzpl i te j  
o z w a l c z a n i u  ż e b r a c t w a  i w ł ó ­
c z ę g o s t w a ,  r o z s z e r z y ć  i s t n i e j ą ­
c y  p r z y t u ł e k  d la  s t a r c ó w ,  i 
n i e u le c z a ln i e  ch o r y c h ;  p r z e s ł a ć  
d o  r a d y  miejskie j  o z a t w i e r ­
d z e n i e  n a  p r zysz ły  r o k  s t a t u ­
t ó w  p o d a t k o w y c h ,  a  m i a n o w i ­
cie; d o d a t k u  d o  p a ń s t w o w e g o  
p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i  w  
w y s o k o ś c i  50 proc .  p o d a t k u  
p a ń s t w o w e g o ,  p o d a t k u  o d  o- 
ś w ie t l e n ia  e l e k t r y c z n e g o  w  lo ­
k a l a c h  r e s t a u r a c y j n y c h  i r o z ­
r y w k o w y c h  w  w y s o k o ś c i  50 
proc . ,  c e n y  zu ży teg o  p r ą d u ,  p o ­
d a t k u  o d  k o p a l n i  w ę g l a  w  w y ­
s o k o ś c i  I proc . ,  c e n y  węgl a ,  
o r a z  s t a t u t u  o s p e c j a l n y c h  o- 
p ł a t a c h  d r o g o w y c h  i k o m u n a l ­
n y c h .  P o z a t e m  z a r z ą d  u c h w a  
lił p o b i e r a ć  p o d a t e k  o d  im o r e z  
k a b a r e t o w y c h  w c u k i e r n i  „ W a r ­
s z a w s k i e j ” i „ Z a c i s z u "  w  w y ­
s o k o ś c i  30 zł dz ie nni e .  W  k o ń -  
c u  z a t w i e r d z o n o  5 p l a n ó w  b u ­
d o w l a n y c h  i 2 p l a n y  p o d z i a ł u  
p a r c e l  /

( s)  P rzed staw ien ie  na  Po­
goni. Dziś  w  n ie d z i e l ę  d n i a  
20-go  l i s t o p a d a  r. b.  o d b ę d z i e

się w  S o s n o w c u  s t a r a n i e m  s e k ­
cji k u l t u r a l n o  o ś w i a t o w e j  z w ią z ­
k u  p r a c o w n i k ó w  p o w i a t o w e j  
k a s y  c h o r y  w  S o s n o w c u  w sali  
z w i ą z k ó w  p o l s k i c h  n a  Pog on i ,  
„ W i e c z ó r  p i eśn i  i h u m o r u ”.

P r o g r a m  jes t  n a d z w y c z a j  u-  
r o z m a i c o n y  i o b e j m u j e  z a r ó w ­
n o  d z ia ł  k o n c e r t o w y  j a k  i s c e ­
n ic zny .

W  dz ia le  s c e n i c z n y m  b ę d z i e  
o d e g r a n a  k o n k u r s o w a  k o m e d j a  
S. D o b r z a ń s k i e g o  „ M ą ż  b e z  
kw a l i f i kac j i1* o r a z  p e ł n a  h u m o r u  
f a r sa  z f r a n c u s k i e g o  D e l a c o u r t ' a  
„ P o d e j r z a n a  o s o b a ”.

W  d z ia le  k o n c e r t o w y m  l i c z ­
n e  d e k l a m a c j e  i ś p ie w y .

K i e r o w n i c t w o  s c e n i c z n e  i re- 
ż y s e r ja  s p o c z y w a  w  w y t r a w ­
n y c h  r ę k a c h  p.  St.  R o l a n d -  
K o p c z y ń s k i e g o .

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e n i a  ko -  
m e d j i  o  go dz .  7 ej w i e c z o r e m .  
D o c h ó d  p r z e z n a c z o n o  n a  bi- 
b l j o t e k ę  z w i ą z k u  p r a c o w n i k ó w  
k a s y  c h o r y c h .

(s) Z  cechu rzeźnicko* 
w ę d l i n i a r s k i e g o .  D n i a  22 li­
s t o p a d a  b. r. z b ie r z e  się k o ­
mis ja  e g z a m i n a c y j n a  c e c h u  c e ­
l e m  d o k o n a n i a  w y z w ol in ,  z g ł o ­
s z o n y c h  d o  . e g z a m i n u  c z e l a d ­
n ic z e g o  u czn ió w .

W s z y s c y  z a i n t e r e s o w a n i  u c z ­
n io wi e  z b i o r ą  się d n i a  te g o  o 
godz .  5 ej p o  poł.  w  lo ka lu  
s ta r s z e g o  c e c h u  p r z y  ul.  K o ł ­
ł ą t a j a  Nr.  3.

(s) K onfiska ta .  Z  p o l e c e n i a  
w o j e w ó d z t w a  z o s t a ł  s k o n f i s k o ­
w a n y  o s t a t n i  n u m e r  t y g o d n i k a  
„ O j c z y z n a ” , w y c h o d z ą c y  w  
Kie lc ach .

(s) Z a g i n ą ł .  J a n  Z i e l i ń s k i  
z a m e l d o w a ł  pol icj i ,  że  b r a t  j e ­
go,  14-letni  M i e c z y s ł a w  w y ­
s z e d ł  z d o m u  p r z e d  k i lku  d n i a ­
mi  i d o t y c h c z a s  n ie  p o w r ó c i ł .

(s)  Kradzież mięsa. Sz m u-
lowi  H e r b e r t o w i  ( N o w a 2 )  s k r a ­
d z i o n o  z ja tk i  m i ę s a  w a r t o ś c i  
350 zł.

Z B ęd zin a ,
(bl Odprawa oficerów

s traży .  Dziś w sali magistratu
0 godz. 10 ej rano odbędzie się 
odprawa oficerów straży zw. 
okręgowego. Na odprawie wy­
głoszą referaty p. J. Drzewiecki
1 j. Plebanek.

(b) Spółdzie ln ia  m ieszk a ­
n iow a. Z inicjatywy zarządu 
okręg, „parłji pracy", zostało 
zawiązane stowarzyszenie spół­
dzielcze kolonii pracowników 
państwo wych i samorządowych 
z siedzibą w Będzinie.

W związku z powyższen 
dnia 27 b m w salt na górze 
Zamkowej odbędzie się zebra­
nie sprawozdawcze.

(b) Kradz eż. Rozalji Gern- 
hajnt właścicielce straganu na 
miejscowym targu skradziono 
sześć par śniegowców, wartości 
160 złotych.

Z Z aw ie rc ia .
(z) D o ch ó d  z k w es ty .  Z

in icjatyw y starosty  p.- Ko­
walskiego, urządzona została 
w dniu 1 b. m. k w es ta  na 
rzecz  tow. opieki nurt gro 
bami poległych bohaterów, 
k tó ra  przyniosła  czystego 
zysku sumę 439 zł. 58 gr.

(z) K rad z ie ż .  Meszkowi 
G tunbaum owi (M arszałków -' 
ska33) skradziono z m ieszka­
nia buty w artośc i k ilkudzie­
sięciu złotych.

Z M yszkow a.
(m)  K a ta s t r o f a  k o le jo w a  

W M yszkow ie .  O n e g d a j  r a n o  
w y d a r z y ł a  się w  M y s z k o w i e  
k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  P r z y b y ł y  
d o  M y s z k o w a  p o c i ą g  t o w a r o ­
w y  p o s t a w i o n o  n a  b o c z n y m  
torze.  W  p ó ł  g o d z i n y  pó źn ie j  
n a  s t a c ję  w p u s z c z o n o  n a s t ę p ­
n y  p o c i ą g  t o w a r o w y ,  i d ą c y  w  
t y m  s a m y m  k i e r u n k u ,  a b y  go 
p r z e p r o w a d z i ć  p o  to r z e  g ł ó w ­
ny m .

P o  p rze jś c iu  p i e r w s z e g o  p o ­
c iągu  z w r o t n i c z y  n ie  z m ie n i ł  
w e k s l a  i l o k o m o t y w a  d r u g i e g o  
p o c i ą g u  c a ł y m  p ę d e m  w p a d ł a  
n a  k o ń c o w e  w a g o n y  p o c ą g u  
p i e r w s z e g o ,  k t ó r e g o  o s ta tn i  
w a g o n  z o s t a ł  z d r u z g o t a n y .  Kil 
k a  d a l s z y c h  w a g o n ó w  i l o k o ­
m o t y w a  z o s ta ły  u s z k o d z o n e .

H a m u l c o w y  p i e r w s z e g o  p o ­
c iągu,  S t a n i s ł a w  S z y m a ń s k i  
w y p a d ł  z b r e k u  i d o z n a ł  o g ó l ­
n e g o  w s t r z ą ś n ię c ia  W  s tan ie ,  
n ie  b u d z ą c y m  o b a w ,  p r z e w i e ­
z i o n o  go  d o  sz p i t a l a  w  C ę- 
s to c h o w ie .

Z w r o t n i c z y  I g n a c y  N o s z c z y k  
z o s t a ł  z a w i e s z o n y  w  c z y n n o ­
śc iach .

Humor.
Nauczyciel: Co to je s t  wiatr, 

Karolu?
Uczeń: J e s t  io pow ietrze, 

k tórem u się spieszy.

— Ten jegomość, k ióry  sie­
dzi przy sąs iedaim  stoliku, 
zuiszczył moje szczęśc ie  m ał­
żeńskie.

—■ Cu? Taki stary, brzydki? 
Z nim t w- j a  żoaa...

— Ależ nie to, co masz na 
myśli! P rzyjął on naszą  k u ­
ch a rk ę  i od tego czarni g o ­
tuje moja żona.

Kto się chce odmłodził!
N i e c h  u d a  się ze s t a r y m  k a p e ­

lu s z e m  d o  p r a c o w n i

Sz. Goldberg
w Sosnowcu, W arszawska 20.

w  po d w ó rzu  I p 
k tó ra  p rze faso n o w u je  d am sk ie  i m ę ­
sk ie  n a  n a jn o w sz e  m odele  ja k  n o w e .

Ceny przystępne.

\
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zamkniętych.
Przy drzwiach

W  dniu w c z o r a j s z y m  są d  
o k r ę g o w y  w Sosnow cu  roz  
pozna ł  s p r a w ę  40 l e tn iego  
m ie s z k a ń c a  Koziegłów,  E m a ­
n ue la  H e łc zyńsk i t  go, o s k a r ­
żon e g o  o p rzyw ła sz c ze n ie  s o ­
bie 4o00 złotych n a  s z kodę  k a ­
sy m ias ta  Będz ina .  He łczyń-  
ski,  b ę d ą c  s t a r s z y m  sekwe-  
s t r a t o r e m  w la t a c h  1924 1926, 
p o b r a w s z y  od płatn ików1 ty ­
tu łem  p o d a tk ó w  i opłat  r ó ż ­
n e  w ię k s z e  i mnie jsze  kwoty,  
p rz y w ła s z c z a ł  j e  sobie ,  tak,  
że  w chwili  rew iz j i  n jawiono  
n i e w p ła c e n ie  p rzez  H e łczyń  
sk iego  p o b r a n y c h  p ien iędzy  
w  sumie  3783 zł. 14 gr. O s k a r ­
żony  n a s  we uspra w ied l iw ien ie  
poda ł ,  że  w lec ie  1924 r. m a ją c  
w ię k s z ą  g o t ó w k ę  p r z y  sobie ,  
zos ta ł  ok radz iony ,  o cz em  
j e d n a k  bał  s ię  sarn donieść  
sw e j  władzy  p rze łożone j ,  w 
o b a w ie  przed  u t r a t ą  posady.  
A f e ra  wysz ła  n a  j aw  w  p r o ­
sty sposób, m ia now ic ie  sko ro  
od  płatników7 żądano  w p ł a c e ­
nia  na leżności ,  w ó w c z a s  ci

zg łaszal i  s ię  z kwi tami,  w y ­
stawionemu im p rze z  Hełczyń  
sk iego ,  s tw ie r d z a j ą c e m i ,  iż 
n a le ż n o ś c i  już  uiścili .

Sąd  s ka za ł  n ies u m ie n n e g o  
s e k w e s t r a to r a  n a  sześć  m i e ­
s ięcy w ięz ien ia  i zasądz i ł  od 
n iego  n a  r z e c z  m a g i s t r a tu  
m ia s ta  B ę d z in a  3450 złotych, 
o r a z  obc iąży ł  go w sz e lk ie m i  
kosz tam i  sądowemu.

Zbiegł  z domu pop raw czego  
w  Studzieńcu™ 18-letni Marjan 
Fudała ,  m ie s z k an ie c  Czeladzi,  
P o d w a l n a  17, (k i lkakro tn ie  
już  k a r a n y  w yros te k  za d o ­
konan ie  gwał tu)  w dniu91pi-  
c a  b. r. n a  9-letniej  dz iew ­
czynce ,  k tó rą  spo tka ł  w  od- 
ludnem  m ie js cu  na  g ó r a c h  
m a łobą dzk ic h ,  ekazsD.v został 
p r ze z  sąd o k r ę g o w y  w Sosnow 
Cu n a  cz te ry  ia ta  c iężk iego  
w ię z ie n ia  z po z b a w ien ie m  
p raw .  Szczegó ły  p rzew odu  
s ą d o w e g o  nie  są  znane,  w'obec 
ta jnośc i  rozp ra w y .

Szaleniec porywa i unosi kobietą.
Ofiarą wyrwano z Jego rąk w kcśceie.

W  dniu wczora j szym,  około 
godz.  1 po poł., do jednego  ze 
sklepów' przy ul. B e r n a r d y ń ­
sk ie j  w  Lubl inie  w sz e d ł  j a ­
ki ś  osobn ik  z dużym k r z y ­
ż e m  w ręku .

P o n i e w a ż  z a c h o w a n ie  s ię  
p r z y b y łe g o  było n ieco  a n o r ­
malne ,  w łaśc ic ie l  sk le p u  u s i ­
łow a ł  n i e p o ż ą d a n e g o  gośc ia  
u s u n ą ć ,  u w a ż a j ą c  go za  p i ja ­
nego.  W ów czas  n i ez n a n y  ów 
osobnik  c h w y c i ł  nag le  j e d n ą  
z  o b e c n y c h  w  sk le p ie  k l i e n ­
tek ,  Zofję S tachu rę ,  na r ę c e  
i — m im o oporu  w ła śc ic ie l a  
s k l e p u  w ybieg ł  z nią  na  ul i­
cę ,  u c i e k a j ą c  w  k ie ru n k u  
po b l i sk iego  kośc io ła  B e r n a r ­

dynów, w  k tó rym  się  na s tę p  
m e  ukrył .  Tu ta j  rzuc i ł  s ię  na 
s w o ją  of iarę  us i łu jąc  ją ro z e ­
b rać .

W s k u te k  p o w s ta łe g o  a l a r ­
m u  zbiegl i  s ię  po l ic janc i  i 
p rzechodn ie ,  k tó rzy  s i łą  z m u ­
sili  t a j e m n ic ze  indywiduum  
do z a n ie c h an ia  zamiaru .

J a k  s ię  okaza ło ,  b a h a t e r e m  
z a j ś c i a  j e s t  S tan is ław  Marek,  
cho ry  umysłowo.

N ie szc z ę ś l iw e go  p rzes łano  
n a  o b s e r w a c j ę  do  szp i t a la  J a ­
na  Bożego w  W a rs z a w ie .

Marek  po a r e s z t o w a n i u  go 
p r z e z  k i lka  godz in  k lęcza ł  
bez  p r z e r w y  w cel i ,  głośno 
s ię  m o d ią c

na  s tole  kopc i ł a  m a ła  św iecz  
k a  łojowa.

Gospos ia ,  n a  w id o k  poli­
c j a n tó w  na ro b i ł a  p iek ie lne j  
w r z a w y .  J e d n o c z e ś n i e  z 
p rzy l e g łe g o  pokoju

wyskoczyli dwaj
mocno  z de to now an i  panowie .  
Zapa lono  świat ło ,  a  w t e d y  .... 
oczom  kon trole rów’ p r z e d s t a ­
wił  s ię  w id o k  n iezwykły.  ? ■ ' 

Pod  śc ia n ą ,  w  pobl iżu  z le ­
wu,  s ta ł  a p a r a t  dys ty i a c y jc y  
z ch łodn icą ,  o g rze w an y  g a ­
zem. Do b laszanej  bańki  
śc ie ka ł  spirytus .  W ko t le  z a ­
w a r to ś ć  wrza ła ,  w s t r z ą s a j ą c  
ca łą  apa ra tu rą .

P r z e d e w s z y s t k i e m  z g a sz o ­
no ogień,

zrewidowano mieszkanie
i poddano  dom ow ników  p r z e ­
s łuchaniu .  Byli to: w d o w a  
Fe l ik sa  Siwiec,  H e r s z e k  Ro­
wińsk i  i Dawid  Pasz ta jn ,  o 
ba j  n igdz ie  n iem e ldow an i .

W c ia sne j  k u c h e n c e  s ta ły 
ogromne

zapasy denaturatu'.
140 l i t rów s u r o w c a  i 15 l i­
t rów  „ o c z y s z c z o n e g o 41 — p o r ­
c j a  c a  j e d n ą  noc pracy .

R o z b r a ja ją c o  ue ieszny  był 
pan  H e r s z e k  Rowiński .  Z a ­
pytany,  co po rab ia  u  pani  
S iw c o w e j ,  odpowiedział :

— J a  tu p r z y s z e d łe m  k u ­
p o w a ć  owies .

—  A m a pan konia?
— Nie, j e sz c ze  nie  mam. 
D aw id  Pansz ta jn  tw ie rdz i

na tom ias t ,  ż e  nie wie  s k ą d  
się t am  wziął ,  a Row iń sk iego  
widzi  j a k o b y  po r a z  p ie rw szy .

S i w c o w a  o p o w ia d a  b r e d ­
nie  o f a b rykow a n iu  pacbni-  
deł. Zapewnia ,  że  Rowińsk i  
w y n a ją ł  k u c h n i ę  n a  perfu-  
iner ję .

— On mi dawał  coś  do w ą ­
chan ia .  Byłam p e w n a ,  że  to

woda kolońska...
Mieszkan ie  op ieczę tow ano .  

S p i ry tu s  i s p a r a t u r a  uleg ły 
kon f i skac ie .  Szked l iw a  t r ó j ­
k a  p o w ę d r o w a ł a  do u r z ę d u  
ś ledczego .

Ohydne zniewolenie druhny w cieśle z i b t w j  v e :e ! re j
Huezn ie  obchodzono  w e s e ­

le  boga te j  córki  g o s p o d a rz a  
ze  wsi Zas top  pod W arszaw ą .

W ychodzi ła  z a m ą ż  18 le tn ia  
S tan is ław a  Drożdż.

S t a r s z ą  d r u e b n ą  n a  w e se lu  
by ła  17 letnia  R o za l ja  G. D r u ­
ż b ą  J a n  Rogowski .

R ogow sk i  n ie  ods tę pow ał  na 
k r o k  dz iewczyny.  T a ń c zy ł  t y l ­
ko  z nią, na iune  n ie  pa trzył .

W  nocy,  gdy gośc iom już do­
b r z e  w g ło w a c h  szumiało,  R o ­
go w sk i  z a p r o p o n o w a ł  Rózi:

— W yjdźm y na  dwór ,  t rze

ba  s ię  t rochę  o c h ł o d z i ć ..
D z ie w c z y n a  zgodzi ła  się. 

Zniknę l i  w c iem nośc iach .
Głośna m u z y k a  i weso ły  

g w a r  b ies i a d n ik ó w  zag łuszy ły  
s t r a s zn y  k r z y k  zgrozy  ..

K o rz y s ta j ąc  z bezbronnośc i  
dz ie w cz yny ,  Rogowski  d o p u ­
ścił  s ię  zn iewolen ia .

W  zag rodz ie  Drożdża  z j a ­
wiła s ię  pol icja.  Rogow sk iego  
a re sz tow ano .  S ę d z ia  ś ledczy  
poleci ł  osadzić  go w w ięz ie ­
niu.

G I E Ł D A .
W a rsz a w a  19.11

N otow ani*  u rzęd o w e:.
N o w y -Jo rk  8.90 
L o n d y n  4345%
P a ry ż  35 04V?
P ra g a  26 41 
W io c h y  48.52 
S z w a jc a r ja  171.93 
Doi. W a r. p r. o b r  8.88 */*

T e n d e n c ja  n ie jed n o lita .
5% Poż. P rem . D o lar. z ł. 61.75

Zdemaskowanie kryjówki trucicieli
w  W a r s z a w i e ,

Co noty przerabiano 150 litrów denaturatu na wódkę.

Skazanie komunistów z Radomska
Czterech na 4 lata i pięciu na 3 lata ciężkiego więzienia.

PIOTRKOW, 19.11. Sąd o 
k r ę g o w y  ogłosi ł wyrok  w 
to cz ą c y m  się  od t r z e ch  dni 
p roce s ie  komunis tów z R a ­
domska .

Skazan i  zostal i  o k e k i ,

Szpa l ten,  P o d s k ó r n i s k  i Go- 
l a k o v s k i  na  4 ia ta  c iężk iego  
w ię z ie n ia ,  Massalski ,  M arsza ­
łek,  Goldberg,  K r a w c z y k  i 
S t r ą c z y k  na  t rzy  l a t a  w i ę ­
zienia.
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Na P ra d ze  z d e m a s k o w a n o  
lokal ,  w k tó ry m  p r z e r a b ia n o  
d e n a t u r a t  n a  w ó d k ę  i to  w 
il>ści z gó rą  150 l i t rów  
dz ienn ie .

I n s p e k t o r  kon t ro l i  s k a r b o ­
w e j ,  p. P io tr  D ą b ro w s k i  o raz  
k o m is a r z e  p.p. W a le n ty  Mi­
c h a l s k i  i Piotr  Kłys od dość  
d a w n a  wiedz iel i ,  że

w jednej z kamienic

p r z y  u l icy T a r g o w e j  mieśc i  
s ię  " ta jna  r o z le w n ia  wódek .  
Nikt  ni e  p rzypuszcza ł ,  aby  
n a  m ie j scu  p rze rab iano  s p i ­
r y tu s  d e n a tu r o w a n y .

Po  uc ią ż l iwe j  o b s e rw a c j i ,

p a d ło  p o d e j r z en i e  na  lokal 
F e l ik s y  S iwiec ,

właścicielki kawiarni
z a m i e s z k a ł e j  w  domu nr. 73 
przy u l  T a r g o w e j .

Ubieg łe j  n oc y  wspom nian i  
u rzędn icy ,  w  t o w a r z y s t w i e  
k i lku  po l ic jan tów,  za p u k a l i  
do drzwi z a k o n sp i r o w a n e j  
f abryki .

— Kto tam?
U k a z a ła  s ię  g łow a  k o ­

b ieca.  Bez  ee rem on j i  p r z y ­
bysze

pchnęli drzwi
i w k roczy l i  do c iem ne j  k u ­
chenk i  E le k ry c z n o ś ć  była 
z gaszona ,  okno zasłon ięte ,

AKCJE.
W a rs z a w a ,  1911.

B an k  D y sk o n to w y  131 00 — 132,CO
B an k  Handlowy 123.00
B an k  P o lsk i 156 00— 155 00—155.25
B an k  P rzem y śl. L w ó w  106.00
B ank  Z ach o d n i 28 50—29.00
B an k  zw . sp. z a r  92 00—90.00—91.00
E le k try c z n o ść  10000
S iła  i Ś w ia tło  102 50
C ze rsk  1.10
F ir ley  6i 00
W ę g ie l 116 25— 116.00— 116.25 
N obel 41 00
L ilp o p  39.75—39.50—40.00 
O rth w e in  i4 25 
P ocisk  3.20—3.30 
S ta ra c h o w ic e  73.00—74.50—74.00 
U rsn s 13 75 
Z ie len iew sk i 22.10 
Ż y ra rd ó w  18.25 
B orkow sk i 4 00 

T e n d e n c ja : s ła b sz a .

B a r d z o ”  b o g a ty  w y b ó r c z ę śc i sk ła d o w y c h , g ło śn ik ó w , s łu c h a -  
w e k  i t .  p . Ł a d o w a n ie  a k u m u la to ró w . M a g n e ty z u ie  s łu c h a w k i, i

J .

Najtańsze źródło!

KRUMER w SOSNOWCU, ul. Targowa Nr 12 
li gi sk lep  od ui. M odrzejew skiej le i .  5-40

po leca  n a  sezon  zimowy:
sw e try , p u lo w e ry , ju m b e rja c k i, p a lta  w e łn ia n e  d am sk ie  i d z iec in n e , 
kam ize lk i m ęsk ie  w e łn ia n e , b ie liz n a  D r .  J f i g e r a ,  a  ta k ż e  w ie lk i w y  
b ó r  pończoch , w y k w in tn ą  b ie liz n ę  d am sk ą  i m ęsk ą , sk a rp e tk i, rę k a ­

w iczk i, k ra w a ty , p a ra so lk i, to re b k i sk ó rz a n e  i t  p

solidna.Obs ługa  sz ybka

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
Poznań,  19.11 

Ceny bez  zmian.
U sp o so b ien ie  spokojne.

Me b le  ró ż n e , b iu rk a ,o to m a n y  m okie- 
to w e , d y w a n ik o w e  w ‘ró ż n y c h  ko­

lo ra c h  za  g o tó w k ę  i n a  ra ty . S o sn o ­
w ie c — P ogoń  u l. N ow o p o g o ń sk a  17,
B rac ia  A n tczak .

M a szy n ę  do szyc ia  b ę b e n k o w a  S in - P o tr z e b n e  d z ie w c z y n k i po  r 
g e ra  sp rz e d a m  ta n io  S o sn o w iec - i  sz en ia  g aze t. Zgłaszać się  

S ie lc e , N aru to w icza  20 H arlak ,

Meb le! N a jtań szy  w y b ó r  sp rzed aży  
ró ż n y c h  m eb li za  g o tó w k ę  i na  

ra ty . M. B o rzy k o w sk i S o sn o w iec

Sp rz e d a m  ta n io  m aszy n ę  b ę b e n ­
k o w ą  m ało  u ż y w a n ą  i c zó łe n k o ­

w ą  S in g e ra  w  d o b ry m  s ta n ie  Sos­
n o w ie c , K ie lecka  27-5.

Bo c h e n e k  S t a n i s ł a w  zg u b ił d o w ó d  
o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  S ta ro s tw o  

B ęd z iń sk ie , k s ią ż e c z k ę  w o jsk o w ą  
w y  la n ą  p rz e z  C. K. U. S o sn o w iec  i 
ś w ia d e c tw o  m u ra rsk ie .

ro zn o - 
z ro ­

dz icam i do a d m in is tra c ji „E x p re su  
Z a g łę b ia 11 S o sn o w iec , P iłsu d sk ieg o  8.

Z p o w o d u  w y ja z d u  je s t  do s p rz e d a ­
n ia  p iw ia rn ia  z w sze lk iem i w y ­

godam i, w  d o b ry m  p u n k c ie  p rz y  
{ -b ry k ach  i k o le i. W iad i m o ść  J u -  
ljan  M ikietyn  dom  M ądrego , Z ąbko­
w ice .

Zahł . D ruh. Ni. Kozińsk i  ? B. UjdanowsKi ,  sp.  z  ogr.  uup .  o u a a u w iec , S ie nk ie w ic za  5. — Te* 1-85.



Dodatek do Nr. 270 „Expresu Zagłębia”.
Genjalny o sz u s t .

W budapesztańskich kołach 
sądowych wielką sensację 
wywołała wiadomość o ta- 
jemniczem zniknięciu sędzie­
go pokoju Mikołaja Tarnaya, 
kierownika oddziału od wy­
kroczeń przy sądzie pokoju 
w Miszkocu. Początkowo są­
dzono, iż sędzia Tarnay zo 
stał zamordowany, ale w krót­
ce okazało się, iż tło ta jem ­
niczego zniknięcia było zgoła 
inne. Wdrożone bowiem przez 
władze śledztwo wykazało, 
że sędzia Tarnay dopuszczał 
się już od dłuższego czasu 
nadużyć i przez nieostroż­
ność zdradził się przed jed­

nym ze swych współpracow­
ników.

Okazuje się że sędzia Tar­
nay, który jak już powyżej 
zeznaczono, był kierownikiem 
oddziału dla wykroczeń w 
genjalny wprost sposób oszu 
kiwał skarb państwa. Metoda 
Tarnaya polegała na tem, że 
sporządzał on zawsze dwa 
wyroki jeden uniewinniający, 
a drugi skazujący na grzyw' 
nę. Oskarżonemu odczytywał 
wyrok drugi i ściągał karę, 
na którą podsądny został w 
myśl zakomunikowanego mu 
wyroku skazany. Po zainka- 
sowaniu pieniędzy sprytny

sędzia wyrok skazujący rzu­
cał do kosza, a do aktów za 
lącza ł wyrok uniewinniający. 
Manipulacje takie prowadził 
Tarnay już od dłuższego 
czasu i tylko dzięki przypad­
kowi zawinionemu własna 
nieostrożnością został zdra 
dzony Obecnie sprytny sędzia 
przebywa w sonutorjum w 
Niemczech, gdyż cierpi po­
dobno na chorobę nerwową.

Niewiadomo, czy chodzi tu 
o prawdziw ą chorobę, czy 
też Tarnay chciałby w ten 
sposób uniknąć grożącej mu 
kary.

Sympatyczna republika uliczników
Twór bogatego  am erykanina.

O głaszajcie się  
w „E xpresie Z agłębia”

W mieścinie Freeville w 
stanie New ■ Jork  zuajduje 
się mała, bardzo osobliwa 
osada Osada nazywa się 
„republiką roałyeh“, a stano 
wią ją przeważnie ulicznicy 
i małe ich przyjaciółki. Dzie 
ci same się rządzą, kierują 
na własną rękę i odpowie­
dzialność swemi sprawami, 
przyezem sprawują też sądy 
nad przestępcami wśród sie­
bie. W ten sposób mali uli­
cznicy, którzy wyrośliby po- 
zate •’ na opryszków i zło­
czyńców', stają się w tej „re 
publice" pracowitymi ludźmi,

dbającymi o ład, 'dyscyplinę 
i sprawiedliwość.

Osada Freeville jest two- 
rem bogatego amerykanina 
Wiliama R. George‘ą, który 
za młodu postanowił zostać 
bokserem, lub apostołem. 
Zwyciężyła chęć zostania 
apostołem. Amerykański bo­
gacz udał się- do najuboższej 
dzielniey wsch. części Nowe­
go-Jorku, gdzie zaprzyjaźnił 
się z szeregiem uliczników’, 
przyczem pomocą była mu 
jego umiejętność boksu. To 
był początek. Założenie osa­
dy ma swoje obfitujące we

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnow cu podaje do w iadom ości członków tej Kasy godziny ordynowania lekarzy w ambulatoriach

położonych w obrąbie Fiijij Kasy Chorych w Sosnow cu.

Dr. Lewicki Zygmunt 
Starzyński Sławomir 

” Ingster Adolf
Witkowski Władysław 

” Chmielowski Piotr 
„ Nasiłowski Antoni 
„ Zieleniewski Bronisław 
„ Czarski Benedykt 

Dent. Sulimierski Jan 
„ Bitny Szlachta Mar ja 
„ Frolewiczowa Walentyna 

Teichnerówna

I. Ambulatorjum  „C entralne” w Sosnow cu  ul. W aw el 3,
w  chorobach w e w n ę t r z n y c h  rano od 9 do 12 popoł. od 3 do 5w cnoroDacu akw. ^  g do  ̂ od 3 do 5 (wtorki, soboty do godz.Bej)

” od 9 do 12 „ od 3 do 5
od 9 do 12 „ od 3 do 5
od 9 do 1 c.hirurgja od 3 do 5 
od 9 do 12

popoł. od 3 do 5 prócz wtorków i sobót
od 10 do 1 
od 8.30 do 11.30 
od 8.30 do 11.30

pópoł. od 2 do 4 
od 2 do 4

„ nerwowych
ginekologja 
laryngologia 
chorobach dziecięcych

77

ginekologja

Ambulatorjum  W enerologiczne w  S osn ow cu  ul. W aw el 3.
Dr. Budzyński Bolesław w chorobach skńrnych od 10 do t  Dr. Szpiganowicz Jńzei w chorobach wenerycznych od 4 do 7

Gabinet R oentgenologiczny  przy amb. „W aw el” w Sosnow cu  ul. W aw el 3.
Dr. Osiński Adam rano od 9 do 12 i od 3 do 5

II. Ambulatorjum  „H uldczyński” ul. 3-go Maja Nr. 39 w Sosnow cu.
Dr Wierzbicki Rvszard w chorobach kobiec. i cbir rano od 9 do 11 i od 3 do 5

„ Wójcik Andrzej „ „ wewnętrznych od 2 do 5

” ? e ‘̂ nCnt8 I?elena ” " ” od 9 do 11 i Od 3 do 5„ Liedtke Czesław „ » a xx
IY. Am bulatorjum  „O czne” w  Sosnow cu  ul. D ęblińska 13.

Dr.Kozłowski Mi chał rano od 11.30 do 2.30 po poł. (codz. zwyj. wtorków) Dr. U h l  Adolf rano od 9 do 2 po poł.
V. Am bulatorjum  „K atarzyna” w  Sosnow cu ul. S taszyca .

Dr. Zamieński Michał w chorobach wewnętrznych rano od 9 do 1 popoł.
„ Gruszkiewicz Alfred „ „ dziecięcych „ od 9 do 12

Dent. Altmanowa ” od 11 do 2 popoł. j

VI. Ambulatorjum „C. G. Schon” w  Sosnow cu  ul. Chemiczna.
Dr. Włyński Tadeusz w chorobach wewnętrznych rano od 9 do 1 i od 3 - 5  popoł.

VII. Ambulatorjum „W iktor” w M ilowicach.
Dr. Krogulski Henryk w chorobach wewnętrznych rano od 8 de 11

V111 Am bulatorjum  Huta „M ilow ice” w  Sosnow cu  ul P iłsudskiego.
Dr. Zawadzki Stanisław w chorobach w ew n ętrzn y ch  od 8 do 12 Dr. Czarski Benedykt ginekologja od 9 do 10
Dent. Zawadzka od 8 do 11 i od 2

IX. Am bulatorjum  „Plaski" na P laskach .
Dr. Jiittner Marjan w chorobach wewnętrznych od 9 do 12 Dr. Zalc Leopold ginekologja o<l 9 do 11  ............ ..................
Dent. Michalewska Jadwiga od 9 do 1 popoł.

X. Am bulatorjum  „D ębow a Góra” w  Sosnow cu  ul. D ębow a Góra
Dr Falęcki Józef w chorobach wewnętrznych od 9ł/s do 121/.

XI. Am bulatorjum  „S taszyc” przy H ucie S taszyc  
Dr Falęcki Józef w chorobach wewnętrznych Od 41/., do 6]/4 popoł. (dwa xazy w tygodniu)

XII. Ambulatorjum  „N iw ka” w N iw ce
Dr. Raje Mieczysław w chorobach wewnętrznych i ginekol. od 9 do 12 Dr. Krupiński Henryk w chorobach wewnętrznych i chirur. od 9 do 12
Dent Luftszprińgerowa od 4 do 8 popoł.

X111, Ambulatorjum „K lim ontów ” w K lim ontow ie
Dr. Kotarski Zygmunt w chorobach wewnętrznych i chirur. od 9 do 12 
Dent. Rotsztein od 9 do 2 popoł co drugi dzień

XIV. Am bulatorjum  „M iejskie” w  S osnow cu  u l. T argow a 18
Dc. Paszyc Stanisław chirurgja od 2 do 4 popoł.
Dent. Mancewiczowa od 3 do 7 popoł.

„ Orłowska Eugenja od 9 do 12 technika 
„ Weisówna Nadzieja ( d 9 do 1 ,

Laboratorjum  A nalityczne w  Sosnow cu  przy szpitalu  „Hr. Kenara
Dr. Sztuka Franciszek od godz. 9 rano do 3 po południu.



wzruszające momenty'dzieje, 
które świadczą na korzyść 
metod pedagogicznych, „Po 
py George‘a “, jak go naz­
wali obywatele „republiki 
małych".

Zrazu była to kolonja let­
nia najuboższych Potem sta 
ła się samodzielnem społe­
czeństwem i państewkiem. 
Obecnie liczy osada, nazy­
wająca się się oficjalnie „Ge 
orge Junior Republic* 36

domów, własną szkolę, sze­
reg sklepów, bank, warszta­
ty, hotele itd. Republika roz­
porządza farmą o powierz 
ehni 360 morgów pola, tend  
siwem bydła, koni itp. Osa­
da cieszy się sympatją całe­
go Nowego-Jorku i Stanów 
Zjednoczonych; rządy w niej 
są bowiem wypraw dzie mło­
dzieńcze, ale też za to szcze­
re, serdeczne i uczciwe.

Mydło w p o tr a w a c h  ? !
Nbwy pomysł znakomitego malarza F. Jabłczyńskłego.

Znany ze swych pomysłów 
w kuchni malarskiej — F. 
Jabłczyński — wydał świeżo 
broszurę p t : Mydło kuchen­
ne i jego zastosowanie w 
kuchni i kucharstwie.

Mydło — zdaniem utalento 
wanego malarza — oczywi­
ście jadalne, t j .  czyste, bez 
woni i smaku, użyte do my­
cia owoców, bitego drobiu, 
ryb zwłaszcza śniętych, w re­
szcie łyżeczek, szklanek, ta 
lerzy, noży etc., staie się od­
tąd artykułem codziennego 
życia nie tylko niezbędnym 
ale nawet koniecznym ze 
względu nie t.vle na smak 
ile Da samo zdrowi#.

Nasze artykuły spożywcze 
— słusznie twierdzi autor — 
są bardzo zanieczyszczone. 
Zanieczyszczenia te są tłuste 
przeważnie. A tłustego bru­
du bez mydła usunąć niepo 
dobna, — więc mydio stoso 
waó należy do produktów', 
używanych w szpitalach, w 
sanatorjach w' wojsku i o- 
czywiście w gospodarstwie 
domowem, szczególie w cza­
sach epidemji.

Ale co o tem powie p rak ­
tyka ? Czy nie natrafi u nas 
na trudności, które autor 
zwalcza skutecznie, niestety 
dotychczas tylko... na pa­
pierze?

Przeszły, obecny i przyszły
Pani Tartinka należy do 

najbardziej zasłużonych po­
lek. Gdy reszta zasłużonych 
polek stoi na straży obyczaj­
ności, moralności i innych 
niewieścich cnót zwykłych 
polek, pani Tartinka jest ży­
wym wzorem i przykładem 
mody.

Na panią Tartinkę zwróco­
ne są baczne oczy wszystkich

przeciętnych Polek, Rlbowiem 
za jej przewodem kobieta 
nasza nie pozostaje w ogonie 
ogólnie kobiecego pochodu 
naprzód.

Ona pierwsza ostrzegła so­
bie włosy, tudzież resztę wy­
gubiła przy pomocy słynnej 
Itaki. Ona to pierwsza uma­
lowała sobie usta, przykleiła 
sztuczne rzęsy, ukształtowa-

M ,

Magazyn towarów b) watnych
Jakób Salomon

p o le c a  w ie lk i w y b ó r  p łó c ie n , w e łn y , je d w a b ie  i t .  p . 
S p e c ja ln o ść : w y p ra w y  ś lu b n e .

C en y  b. p rz y s tę p n e . W a ru n k i dogodne.

ła paraf ino wem i zastrzykami 
nos podług wymagań mody, 
zakochała się w swej przy­
jaciółce Juli.zrujnowałamęża, 
pokazała się za kolana w 
cukierni, przeczytała całą De- 
kobrę, tańczyła w Zaciszu 
Heebie-jeebie. Ona pierwsza 
wyszła na spacer z prawdzi­
wym psem z włóczki, wdzia­
ła podwiązki z bawolego rze 
mienia z dzwonkami, wytatu­
owała sobie na prawym po 
licz .u pchłę oraz pokazała 
na plaży w Gdyni wspaniały 
kostjum kąpielowy z nieprze'- 
makalnej iwuariny, leżącej 
obok niej na piasku.

Oprócz tego jej pierwszej 
przypisać należy sprowadze­
nie wprost z Iudji najmod­
niejszych perfum „Lotus świę­
tej pluskwy'*, tudzież wypi­
sanie z Paryża specjalnej a 
nieznanej dotychczas w  Pol­
sce pasty, równającej pewue 
drobne wgłębienie, które nie­
potrzebnie psuje idealną gład­
kość niższej części torsu. Ona 
również przy pomocy spe­
cjalnego kalotechnicznego he­
bla z Ameryki usunęła sobie 
pewne wypukłości, osiągając 
tą drogą idealną płaskość 
figury wymaganą przez modę.

Ona również pierwsza po 
rozseparowartiu się z mężem, 
zaręczyła  się z jego przyja­
cielem, nie czekając na otrzy 
m ania  rozwodu.

I oto nie dalej jak wczoraj 
zjawiła się pani Tartinka w 
pewnem towarzystwie pod 
rękę ze swym byłym mężem 
oras narzeczonym.

Wzbudziło to ogólną furo­
rę i podobało się nadzwyczaj 
nie! Szczególniej, gdy p. T ar­
tinka, pod-zedłszy do babki 
gospodyni domu, sędziwej 
damy rodem z Mamutowa- 
przedstawiła jej obu panów:

— Mój przeszły, a to jest 
mój obecny.

— A przyszły? spytała ma­
trons. — Wy, kobiety dzisiej­
szego pokolenia, jesteście 
strasznie lekkomyślne, nigdy 
nie myślicie o przyszłości. A 
gdzież jest pani przyszły?

Na tę słuszną uw agę pani 
Tartinka roześmiała się mod­
nie i wzrok jej pobiegł pod 
piec, gdzie właśDie stał skrom­
nie 19 letni pan Bartłomiej 
Buła champion, footbalista 
oraz zwycięzca w ostatnim 
trójszprineu. Trzymał on w 
owej chwili obie ręce  w kie­
szeniach i z dystynkcją po­
ciągał nosem.

I. S. M
„Przegl. Wiecz."

Zalilaii kuśnierski
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niż gdzieindziej można nabyć pieknie wykonane 
kalendarze ua 1928 rok!

Żądać listownie w Zakładach Graficznych 
p. f. „fldolf P a ń s k i"  w Piotrkowie, ul. Legjonów 2, 
telefonicznie: Piotrków Trybunalski Nr. 55.

Sprzedaż wyłącznie hurtowa.
Wysyłka natychmiastowa koleją lub pocztą.

lEltiil

Pierwszorzędna pracownia 
ubiorów damskich

i sprzedaż takowych

Ch. Zając
Sosnowiec, ui. M od rze jew ska  9

(vis a vis apteki).
W ykonanie p u n k tu a ln e . Ceny p rzy stępn e .
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E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. w Sosnowcu
podaje do publicznej wiadomości, że w p r o w a d z a  dla 
drobnych instalacji mieszkaniowych i oświetlenia klatek scho 
dowych, których moc nie przekracza 200 watów, a więc 
napr ,ykład 8 miu zainstalowanych żarówek po 25 watów',

uproszczoną taryfę bezlicznikową,
opartą na ustalonej zgóry opłacie za zgłoszoną moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej) 
ilość godzin ś wiecenia się lamp jest nieograniczona a poza- 
tern odbiorca może, w czasie, kiedy światło nie jest mu po­
trzebne, korzystać z prądu dla innych ootrzeb domowych 
Jedynie moc jaką odbiorca zamówi, nie może być przekre 
czona i dlatego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzvma 
odpowiedni przyrząd, zwany ogranicznikiem.

Taryfa ryczałtowa, ustalona co do swego rozmiaru ko­
rzystnie dla odbiorców, nie tylko że daje możność korzysta­
nia z prądu elektrycznego w sposób nieograniczony, ale ma 
jeszcze i tę zaletę gospodarczą, że pozwalą odbiorcy prze­
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków 
na oświetlenie mieszkania.

Miesięczne opłaty ryczałtowa będą wynosiły:
Za jedną żarówkę o mocy 
w miesiącach: lutym, marcu, 
kwietniu, sierpniu, wrześniu 
i październiku . . złotych
maju, czerwcu i lipcu

złotych
listopadzie, grudniu i stycz 

................... złotychmu

15 25 40 60 watów

— 90 1 50 2.40 3.60

—.45 —.75 1.20 180

150 2 50 4 00 6.00

Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie
wynosiła 40 groszy.

Powyższe ceny ważne są w czasie obecnym i mogą 
uledz zmianie na zasadach, przewidzianych w upraw nie­
niach rządowych.

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej, 
mogą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem instalato­
rów koncesjonowm .ych, którzy udzielają bliższych wyjaś­
nień, względnie zgłaszać się po informacje do odpowiednich 
biur Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę ­
pujące: s

Bargieła Szczepan, Dąbrowa, ui. Kr. Sobieskiego Nr i  
Berkowicz Calel, Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 25, teł. 165. 
Cyzmer Edmund. Dąbrowa, ul Kr. Sobieskiego 2 tel 78 
Domański Wiktor, Sosnowiec, ul. Aleja Nr. 3. ‘ '
Gurtzman Tadeusz, inż Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8,

Goetze Józef, Roździeń k/Szopienic 
Horowicz Adolf, Sosnowiec, ul. Modrzejowska 18, tel. 210. 
Ingster Józef, inż , Sosnowiec, ul. Targowa Nr. 9, tel 113 
Kowalski Stanisław, Będzin, ul. Sielecka Nr. 23. 
Krajewski Jan, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 20 
Pałucha Ludwik, Czeladź, ul. Milowicka Górna, Nr 2 
Polski Zwiąż. Zawód Elektromonterów, Sosnowiec, ul!

m [Nowopogońska Nr. 24.
Powszechne Tow. Elektr, Sosnowiec, ul. W arszawska

■ • u o. • , [Nr- 6, tel, 76.
Trzęsimiech Stanisław', Sosnowiec, ul. Barbary 14, tel. 724. 
Rettman Herman, Będzin, ul. Małachowskiego 6, tel. 170. 
Rozenwald Wilhelm, Będzin, ul. Małachowskiego Nr 36

« d , , • ~ Pel. 562 ‘„Siemen i Polskie Zakł. Elektryczne, Sosnowiec, ul Dę
CI T _ . [biińska Nr. 1, tel. 615.
Skorue. Jan, Sosnowiec, ul. Grochowa Nr. 13. 
Szpigielmau Henryk, Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 22. 
Winiarski Józef i Rusek Józef. Będzin, ul. Kołłątaja 50.
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K O L O R Y
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
M A G A Z Y N  B łA W A T N Y

C U .  IW T €$2iJIE $K T
Sosnowiec, Hale „Rozwoju*4

SHT Na żądanie udzielamy kredytu.

Czy jesteś członkiem L. 0. p . P. ?


